
Rok 111

Cena numeru tylko mk. 5.
Sobota dni# 27 Sierpnia 1921 roku.___________ JMb. 159.

zestochowski
DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO-LITERAOKI

l
I

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I
z odbieraniem  w Adm inistracji m iesięcznie 160 mk., z odnoszeniem  1 

z przesyłką pocztow ą 180 mk.
A dres R edakcji i Adm inistracji: C Z Ę S T O C H O W A  UL. N. P. M ARJI 41, 

Teelgraficznie K U R JE R -C Z Ę S T O C H O W A  Telefon Nr, 4.

= »  C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Pierw sza strona za w iersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 2 5  marek 
druga i trzecia 2 0  mk, czwarta I5jmk, za wiersz nonparelowy 

Ogłoszenia w tek ście przed kroniką i pod telegramami 2 5  mk„ za wiersz 
Nekrologi mk. 2 0 ,  za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 5  za wyraz.
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Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 Wlecz. — ] — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja  nie zwraca.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s a e y tk i*  k o m u n ik a ty  i w t y tu o j i  p r y w a tn y c h  i a p o łe c z n y c h  p o d la g a ją  o p ła c ia
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

T -w o „ R O B O N I E Ż ”  Dom K om isow o-H andlow y,
W a r s z a w a  K r a k o w s k ie  P rz ed m . 21 m. 6.

D o sta rc za  tow ary  do K ooperatyw , przyjm uje zlecenia, zakupuje na rachunek własny i k lien­
tów . Przyjm uje p rzedstaw icie lstw a. L iczne stosunki. Sum enność i tJo tłacność w podjętych 
zobow iązał iach. In teresu je się artykułam i każdej branży. W ykonyw uje w szelkie zlecenia

w k ra ją  i zagranicam i.

R z ą d  i n a r ó d .

ganiżacja została wykrytą. Do inkrymi­
nowanych przewinień aresztowani przy- 
zaać się uie chcą, tłumacząc się, że dzia­
łali w dobrej wierze.

Sprawą aresztowanych członków fał­
szywej defensywy przekazano sędziemu 
śledczemu, który prawdopodobnie podczas 
śledztwa wydobędzie poważniejsze szcze­
góły z działalności „defensywy** na tere­
nie Sosnowca.

Częstochowa, dn. 26. 8. 21.
Wojna w skutkach swych przy­

niosła nam i to zło naogół po­
wszechne, że ustaliło się zupełnie 
błędne przekonanie, jakoby rząd 
powinien być niańką spułeczeń- 
stwa. Rząd musi robić dla obywa 
tela wszystko: musi go karmić, 
odziewać, wyszukiwać mu pracę, 
jednym słowem, rząd to dobra 
mamusia, która wychowuje swe 
dziecko. Ale nawet zbyt troskli­
wa i za daleko posunięta opieka 
nad dzieckiem może uczynić z nie

fo niedołęgę. Doszło do tego, że 
ażdy zaczął oglądać się na rząd. 

Nawet samorządy miejskie, powo­
łane w tym celu, aby dbały o in­
teresy mieszkańców miasta, uwa­
żały w wielu wypadkach, że rząd 
powinien się nimi opiekować i 
zaspakajać wszystkie ich po­
trzeby.

Z drugiej strony rządowi się 
zdawało, że wtedy będzie silny, 
gdy wszystkie dziedziny życia o- 
garnie.

Nie pozostawiono więc nic spo 
łeczeństwu i nawet dziedzinę do­

broczynności publicznej starał się 
rząd pochwycić w swe ręce.

A przecież tak być nie może 
i nie powinno. Społeczeństwo, któ 
re domaga się od rządu na każ­
dym kroku p >mocy, i rząd, k tó r y  
na każdym kroku stara się wyrę­
czać społeczeństwo pracują współ 
nie nad tym, aby kraj był ciągle 
w pieluchach.

A tymczasem Polska musi wy 
róść na męża o silnych barkach. 
W stosunkach bowiem międzypań 
stwowych Polska ze względu na 
swe położenie geograficzne albo 
będzie państwem silnym, albo jej 
wcale nie będzie.

Historja nasza wskazuje na je 
den niezbity fakt: słaba Polska 
zawsze była przedmiotem przetar­
gów sąsiedzkich i nieraz w jej 
rozwoju historycznym wisiał nad 
jej głową miecz Damoklesa.

Bez silnych, zahartowanych w 
trudzie i znoju, przywykłych do 
borykania się z przeciwnościami 
życiowymi obywateli nie będzie 
silnej Polski: to musi sobie po­
wiedzieć rząd i społeczeństwo.

Dość niańczenia!

Aresztowanie fałszywej defensywy w Sosnowcu.
„ P o r u c z n i k  d e f e n s y w y 11. — J e g o  w s p ó łp r a c o w n i ­
c y .—C iek aw y  p o m y s ł .—Tępili p r z e m y tn io tw o ,  a le  

t o w a r  z a b i e r a l i  s a m i .
Prsed kilka dniami donosiliśmy o are 

sztowaniu 29-letoiego Stefara S., który 
podczas aresztowania oświadczył, że jeBt 
porucznikiem defensywy. Przeprowadzo 
ne początkowe śledztwo ustaliło narazie 
następujące szczegóły:

Przed kilku dniami do Soanowca przy 
był s G. Śląska wspomniany Stefan S., 
który na terenie Sosnowca miał rozwinąć 
Bteroką działalność defen sy w y  II sztabu. 
Zaczął angażować do swej „defensywy" 
młodych ludsi, którzy za zadanie mieli 
rzekomo prowadzić sprawy wojskowo-po 
lityczne. Na początek zaangażował trzech 
górnoślązaków: 46 letniego Ryszarda L., 
29 letniego Ludwika L. i 29 letniego Hu 
berta P.

„Defensywa" ta  jednak m iała widać

Wiadomości polityczne.
R ad a  m in i s t r ó w  d la  u r z ę ­

dn ików .
Rada Ministrów zatwierdziła na dzi- 

su jszt-m pos edzeniu nadzwyciajnem przy 
rzeczenie udzielone przez Wysłanników 
rządu pracownikom kolejowym b. dzielni 
cy pruskiej, uchwaliła zasadniczo rozsze 
rżenie przyznanych korzyśol, zmierzają­
cych do rolepszenia bytu na wszystkich 
pracowników kolejowych i państwowych 
w państwie całem.

N a b o ż e ń s tw a  b ła g a ln a .
W całej Rosji odbywają się uroozyste 

nabożeństwa błagalne o odwrócenie gło 
do i cholery. W Moskwie w cerkwi Cbry 
sta Spasitiela wyższe duchowieństwo z 
patrjarchą na czele odprawiło nabożeń­
stwo; w tłumie ludzi był obecny Brusi- 
łow i ssereg wybitnych komunistów i 
czerwonoarmlejców. Komitet pomocy, zło 
żony z inteligencji i arystokracji dawnej 
Rcsji zbierał w czasie nabożeństwa skład 
ki na gł idnycb.

F a b r y k a c j a  m a t a r j a ł ó w  do  
n o t  C z io z e r in a .

W Smoleńsku aresztowano około 1500 
osob, wśród nich wiele powszechnie zna­
nych. Aresztowania te wywołały ogro­
mne wrażenie. Powodem tego było twier 
dzenie bolszewików, iż aresztowani nale­
żą do organizacji przeciwbolszewiokiej, 
pozostającej (.od przewodnictwem Sawin

Nlniejszem podaję do Wiadamości, 
że otworzyłem przy ul. Ogrodowej Jfc 24 
elektryczną fabrykę gilz do papierosów

pod firmą

„ P O L O N I A ”
Mam nadzieię, źe w zupełności za ­

dowolę W. P. T. Publiczność.
B. FISZOF.

kows, korzystającej z pomocy Polski.
Celem tej organizacji miało być przy­

gotowanie przewrotu. Iaicjatorem are- 
BStowań był Polak przezwiskiem „Med- 
wied" z Czerezwyczajki. Wkrótce oka­
zało się, że jest to jedynie fabrykowanie 
materjałów obciążających Polskę. Dobrze 
poinformowane osoby ze Smoleńska twier 
dzą stanowczo, że żadnego spiska nie by 
ło, ani też żadnej podobnej organizacji 
niema.

■ ■■■■■ .«■ -  '  .

Przegląd prasy.
„ R o b o t n i k "  stwierdza, że nowy kars 

polityki gospodarczej Sowietów ma cha­
rakter wybitnie kapitalistyczny. Na tle 
powszechnej ruiny Sowiety przywracają 
dawne stosanki gospodarcze. Cbeą pod­
nieść i utrwalić wartość rnbla. Zakłada­
ją  kasy oszczędnościowe i dbają o ro:« 
wój operacji kredytowych. Oświadczają, 
że państwo nie będzie nikomu okazywało 
nsłng ekonomicznych bezpłatnie. Zesta­
wiwszy to wszystko z poprzednim pro­
gramem bolszewickim trzeba stwierdzić, 
że gr«ją one rolę śmiesznie żałosne.

„ N a r ó d "  również stwierdza, że idea­
ły boUzewickie zawiodły. B-ilszewicy za­
częli odrzucać te ideały jeden po drogim. 
Z tą samą szybki śoią, z jaką przed czte­
rema laty usiłowali całą Rosję soojalizo- 
wać, obecnie wyrzekają się swych socja- 
liza ji. BWszewiey wyrzekają się własne- 
go ustroju, byle utrzymać się władzy.

inne zamiary: chodzić na granicę i odble 
rać przemytnikom towary i zabierać je 
dla siebie. Ta ostatnia działalność „de­
fensywy" została prędko ujawnioną i o- 
prócz szefa jej S. policja aresztowała jesz 
cze dwuch członków Ryszarda L. i Lu­
dwika L., czwarty członek „defensywy" 
zdołał umknąć.

Defensywa zbierała się w różnych pun 
ktach miasta I układała swoje plany. 
Główną siedzibą jej do chwili aresztowa­
nia byt bar warszawski. Do organizowa 
nia defensywy pseudo poruoznik S. miał 
zamiar zaangażować większą ilość człon­
ków i obiecywał im po 1800 — 2000 mk. 
niemieckich miesięcznie.

Jaki dalszy obrót wzięłaby ta  sprawa, 
przewidzieć trudno, gdyż za prędko or-

Z b r o d n i c z a  akcja!
O g ła d za n i*  C z ę s to c h o w y  i  o k o licy .

Częstochowa, 26.8. 21 r.
fp.) Ludność Częstochowy znaj 

duje się istotnie w wyjątkowych 
wprost warunkach. Od dłuższego 
już czasu musieliśmy dzielić się 
ostatnim nieraz kęsem chleba z 
G. Śląskiem i przeciwko temu 
nikt nie protestował, bowiem by­
ła to konieczna pomoc walczącej 
braci. Obecnie do Częstochowy 
przybywają tysiące ludu pobożne­
go z całej Polski, co wpływa ró­
wnież na zwyżkę cen, ale i prze­
ciw temu nikt się nie opowie, bo­

wiem i miasto czerpie zyski z pą­
tników. Jednakże jest inna przy­
czyna, która wpływa niepomier­
nie na zwyżkę cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Jest to maso­
wy wywóz żywności do Niemiec 
ze wsi nadgranicznych po w. czę­
stochowskiego. Donoszą nam o roz 
miarach tej zbrodniczej akcji 
szczegóły wciąż nowe. Zboże, mą 
ka, mięso, nierogacizna i bydło 
wszystko to wędruje do Niemiec. 
Donoszą nawet o tem pisma pol­
skie na G. Śląsku i dziwią się, 
iż Rząd nasz patrzy obojętnie na
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podobne ogładzanie kraju.
W Berlinie jadają chleb z poi 

skiej mąki, jak piszą dzienniki te, 
słonina z Polski sprzedawaną jest 
we Wrocławiu, a my ją kupuje­
my na wagę złota. Winnymi są 
tutaj wloścjanie i rzeźnicy, którzy 
sprzedają żywność na wywóz do 
Niemiec, ale najgłówniejszym w i­
nowajcą jest rząd Witosa, które­
go widocznie nic a nic nie' obcho­
dzi.

Głód w miastach. A w Często­
chowie skutkiem masowego wy­
wożenia żywności do Niemiec i-

stotnie głód grozi na zimę.
Podobno granica jest strzeżo­

na w ten sposób, że jeden żoł­
nierz pilnuje przestrzeni długości 
jednej wiorsty. Nic dziwnego, że 
w Częstochowie i okolicy jest co 
raz mniej żywności i ceny jej 
wciąż rosną.

Jakieś środki zaradcze są ko­
nieczne! Jeżeli o tem nie pomyślą 
zawczasu czynniki rządowe ku te 
mu powołane, ludność sama po­
winna zastanowić się nad środka­
mi obrony przed grożącym mu 
głodem.

W dniu 27 b. m. o godzinie 9 rano odprawione zostanie w kościele św, Jakuba 
nabożeństwo żałobne za spokoj duszy ^

BRONISŁAWA MIKOŁAJCZYKA
kaw alera  krzyża „Virtuti M ilitari*, p o d ch o rążeg o  i D cy 8 kom p. 27 pp.

zabitego pod wsią Skirgiczny w dn. 28 Sierpnia 1920 r. przez bolszewików na które 
zapraszają znajomych i kolegów

R od zice  i B r a ł.

Różne nowiny.
— Dr. Baillaut, ordynator szpitala La 

ribosier w Paryża ntracił podczas badań 
nad radjoatracją palce a oba rąk. Ude­
korowano go w nagrodę zasiąg  dla nsu- 
ki Legją honorową.

— W Lille zastrajkowalo 50 000 ro­
botników fabrycznych. Powodem zniżka 
cen pracy, spowodowana spadkiem cen 
na śrcdfci żywności.

— Deputowany Marillard wniósł w par 
ltmencie francuskim interpelację, dlacze­
go rząd francuski zgodził się na oddanie 
Górnego S ’ąska L :dze Narodów.

— Do Helsingforsu przybyły 8 wago­
ny żywności dla Rosji, w tem 8 tonn źy 
wności, przesłanej przez uczonych fran­
cuskich uczonym rosyjskim.

— W Cleyelandiie rozpoczęto znów 
pracę w kopalniach żelaza, które były nie 
czynne od marca 1921 r. Górnicy zgo­
dzili się na zniżenie płacy, która teraz 
wynosić będzie minimum 8 szylingów 
dziennie.

— W zakładzie dla obłąkanych Bir­
mingham zrobiono próbę z urządzeniem 
przedstawień kinematograficznych dla o» 
błąkanych. Przedstawienia t9 są znako­
mitym wypoczynkiem dla ich znużonych 
umysłów

Pr. en kowieńska (litewska) donosi, że 
w Polsce tworzy Bię armja przygotowana 
do napadu na Litwę. Armja ta ma się 
tworzyć pod dowództwem gen. Janusz­
kiewicza (?!) a terenem jej organizacji 
jest Galicja wschodnia. Przypomina to te­
legramy z Wenecji, donoszące z Afgani­
stanu, że Argentyna cieszy się ze spadku 
cen mięsa na Kamczatce.

K r o n i k a .
P ie lg rzy m k a  z  M ałop olsk i.
W (lruu dzisiejszym przybywa do Czę 

stochowy pielgrzymka ze Wschodniej Ma 
łopolski, organizowana przez Zw. Lud. 
Nar.

Program pielgrzymki zapowiada:
Sobota dnia 27 sierpaia: o godz. 5 ra 

no zbiór pielgrzymów przed kościołem na 
Jasnej Górze i przywitanie. O godr. 6 r a  
no pierwB'a Msza św, przed Obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej — zwie­
dzanie Sali Rycerskiej i Stacji Męki Pań 
skiej. Od 9 r. do 10 odpoczynek. O g. 10 
i pół uroczysta Msza św. przed Cudow­
nym Obrazem odprawi ks. ^dziekan g ró ­
decki Leonard Moozarowski od 11— 12 
zwiedzanie wieży Jasnogórskiej, od 12— 1 
obiad, od 1 do 4 p.p. zwiedzanie kościo­
łów punkt zborny przed pomnikiem K or­
deckiego. O g. 5 pop. na stokach Jasnej 
Goiy wygłosi Kazanie ks. kan. poseł Wró 
blewski. O wysłuchanie kazania uprasza 
się wszystkich pielgrzymów. Od godziny 
6 pp. do 8 wiecz. zwiedzanie Wystawy 
przemysłu lud ,  od 8 do 10 zwiedzanie Pa 
noramy. — Niedziela 28 bin. godz. i0  i 
pół uroczysta Suma na S 2 C ycie Jasnej 
Góry z kazaniem, od 12 do 2 przemówię 
nie posła Zw. Lud. Nar. o ile przybędzie 
wieczorem między 5 a 6 odjazd [do K ra­
kowa.

W poniedziałek dn. 29 bm. zwiedzanie 
Krakowa. We wtorek dn. 30 bm. dalsze 
zwiedzanie Krakowa. Godz. 2 wyjazd do 
Wieliczki. Powrót o godz. 7 wiecz do 
Krakowa. Godz. 11 wiecz. odjazd do 
Lwowa.

Cześćl Franciszek Orzechowski.

O so b iste .
Bawił w mieście naszera znany literat 

Władysław Bukowiński.

Uroczystość 29 p. p.
U d ek orow an ie  K rzyżem  „Vir> 

tuti M ilitari*1 i „K rzyżam i 
W aleczn ych11.

W ub. piątek stacjonowany w Często 
chowie 29 pp. obchodził uroczystość ude 
korowania oficerów jego krzyżami „Vir- 
tuti Militari* i „Walecznych1*.

O godz, 9 rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele garnizonowym, 
które odprawił ks. kap. Peche, poczem 
dowódca I0>ej dywizji pułk. Małachow­
ski w asyście majora Misji francuskiej 
udekorował Krzyżem „Y irtuu Militari*' 
kap. Ludwika Wilczyńskiego, a Krzyża­
mi Walecznych: poruczników; Jana  Chrza 
nowskiego (po raz drugi) Antoniego Pie- 
trassona, ppor. Lncjana Bełdowskiego, 
Ireneusza Kulabiaka i Czesława Jabłoń­
skiego.

Po udekorowaniu odbyła się defilada 
przed odznaczonymi.

Z jazd  s t r a ż y  p ożarn ych .
M aiący s ię  odbyć w dniu 8 i 9-ym 

w rz e śn a  r. b. w w arszaw ie  I«szy O - 
góino Państw ow y zjazd  delegatów  s tra ­
ży pożarnych zapow iada się bardzo  li­
czn ie . Udział W Z jeździe  zgłosiło już 
d o ty ch czas p rzeszło  1800 uczestn ików  
W tem  liczni de legac i M ało i W ielko ­
polski, P om orza oraz  Ś lą sk a  C ieszyn  
sk iego , a naw et z  dalszych kresów ; 
przybyw ają .straże  z H orodziej, pow. 
N ośw ieski, R ów ne, Ł ucka, K iecka i tp. 
Z n aczn a  część  straży przybywa ze  sztan  
daram i i orkiestram i.

Z jazd  odb ęd z ie  się pod hasłem  re  
alnej p racy  nad  odbudow ą kraju p rzez  
z jed n o czen ie  w szystkich straży  p o żar­
nych w jed en  Z w iązek  i om ów ienie po 
trzeb  organizacyjnych straży  w celu  
sk u teczn ie jszeg o  zw alczania k lęsk i 1 -  
cznych  pożarów , ru nujących byt ek o n o ­
m iczny Polski. Szczegółow y program  
Z jazdu niebaw em  będzie  ogłoszony.

K om itet Z jazdow y prosi za naszem  
pośrednic tw em , te  s traże  pożarne, s e j ­
miki pow iatow e i m agistraty  m iast, k tó  
re  nie nadesła ły  swych zg łoszeń  w o- 
znaczonym  term in ie  o n iezw łoczne prze 
syłanie ich do biura K om itetu Z jazdo­
w ego (Al Jero zo lim sk ie  41 daw ny 55), 
p rzyczem  od delegatów , którzy g ragną 
m ieć zapew nione nocleg i z g ło sz e n a  
przyjm ow ane b ęd ą  tylko do dnia 3-go 
w rześnia r. b. w łącznie.

Z eb ran ie  d ru k a rzy .
Zawiadamia Bię członków Pol. Zw. 

Ztw. Prac. Druk. i Pokr. Zaw,, że w 
niedzielę dn. 28 sierpnia, w pierwszym 
termie o godz. 2 m. 30, w I I  giro zaś o 
godz. 3 po poł odbędzie się Ogólne pół­
roczne Zebranie.

Ze względu na ważność spraw proszę 
ni Bą o przybycie wszyscy członkowie 
Związku.

Z«r«ąd.
P o s ie d z e n ie  R edy sz k o ln e j.
W  dniu 6 w rz eśn ia  r. b. o godz. 6-ej 

po południu, w lokalu Inspektorjatu Szkol­
nego (ul. Jasnogórska 34s, odbędzie się 
posiedzenie Rady Szkolnej powiatowej 
(wiejskiej).

Mominaoja c z ę s ło c h o w ia -  
nina.

C*ęBtochowi»nin pułk. Burhardt Bukac 
ki, dotychczasowy zastępca komendanta 
DOG. Warszawa, mianowany został do­
wódcą 8 ej dywizji piechoty.

Wstrzymanie parcelacji w pow. 
częstochowskim .

Brak p o słu ch u  dla k o m isa rza  
z ie m sk ie g o .

Okręgowy Urząd Z emski w Piotrko­
wie, zawiadomił starostwo, że wskutek 
opieszałości, niedokładności i nietermino­
wego wykonywania przez urzędy gminne 
pow. częstochowskiego zleoeń komisarza 
ziemskiego na powitt częstochowski ty- 
ozących się danych o majątkach wyzna­
czonych do parcelacji, zostało wstrzyma­
ne sporządzanie spisów majątków prze­
znaczonych do paroelacji w roku bieżą­
cym, wskutek czego wstrzymane zostały 
i dalsze prace parcelacyjne, co powoduje 
opóźnienie wprowadzenia projektu parce- 
lacyjnego na grunt.

Wobec powyższego, starostwo poleci­
ło Magistratom i orzę tom gminnym żą­
dania Komisarza Z bmskiego w powyż­
szych sprawach bezzwłocznie wykonywać, 
gdyż tego rodzaju uchylanie się od speł­
nienia obowiązków służbowyoh przez or­
gana gminne, jest niedopuszczalne i tole­
rowane być nie może. Winni będą po- 
oiągnięci do surowej odpowiedzialności.

P o s ie d z e n ie  W ydziału pow .
Posiedzenie Wydziału powiat, odbędzie 

się w duiu 2 września r.b. o godzinie 10 
raco w sali posiedzeń Sejmiku. 

K on feren oja .
W sobotę dn. 27 b. m. odbędzie się 

konferencja wójtów, burmistrzów i sekre­
tarzy gnom w sali posiedzeń Sejmiku.
S en sacyjn e aresztow an ia .

W  C ęsŁchowie krążą pogłoski o aresz­
towaniu pewnego młodzieńca, dobrze zna­
nego na bruku tutejszym, a zwłaszcza w 
kołach paskarskich i restauracjach i j e ­
dnego z urzędników wojskowych. Szcze­
góły aresztowania trzymane są uarazie w 
tajemnicy.

Tajemniczy podpalacze.
P r z e d m ie śc ie  Z aw od zie  w  nie  
b e z p ie c z e ń s tw ie  1 — S za jk a  
g r o z i. — L udność po n o ca ch  

nie syp ia . — Co dalej?
Od kilku dni w Częstochowie i w o- 

kolicy wybuchają pożary. Zdawało by się 
iż przyczyną jest zazwyczaj nieumiejętne 
obchodzenie się z rzeczami łatwopalnemi 
lub też susza. Okazuje się jednakże, że 
pożary po większej części powstają t pod 
palenia. W ciągu ostatnich dwu dni pod 
adresem niektórych gospodarzy na Zawo- 
dziu nadsyłane są pogróżki, że domy ich 
pójdą z dymem, o ile nie przestaną „pa­
skować "

Z powodu tych gróźb mieszkańcy Za- 
wodzia są bardzo zaniepokojeni i po n r -  
cach dwuoh lub 8-ch lokatorów z każde­
go d mu straż pełni,

W ub. środę pow sbł pożar w zabu­
dowaniach M oieja Stanisławskiego przy 
ul. Złotej. S ło >ęła atod da z tego­
rocznym zbiorem. We czwartek zaś, spa­
liły się komorki.

Według krążących wersji pożary po­
wstają z podpalenia.

Należałoby przedsięwziąć energiczną 
akcję, celem ujęcia tajemniczych podpala­
czy.

O dkrycia w ę g la .
P. S. H  lenderski odkrył węgiel b ru ­

natny w lesie porębskim pod Ctągowica« 
mi. P. P. Kowalczewski udkr/ ł  węgiel 
brunatny we wsi Poręba Mrzygłodzka.

A m ator c ia s te k .
Wczoraj do jednej z cukierni przybył 

pewien amator słodyczy i zjadł, stojąc 
przy bufecie ty lk o . . 35 ciastek, płacąc za 
nie z górą mk. 1000.

Oto czasy! Jedni walczą o chleb pow­
szedni, a drudzy przejadają się ciastkami. 
Dla ścisłości do lać  należy, że był to je ­
den z wiejskich paskarzy.

A p e l .
W.-kutek częstego psucia llnji telegra- 

Lotnych i telefonicznych, dyrekcja poczt 
1 telegrafów zwraca się z apelem do lu­
dzi, mających obowiązek oświecenia lud­
ności niecywilizowej.

Daje się zauważyć kompletna nieświa 
domość wśród mas ludności tej ważnej 
roli, jaką  odgrywa w życiu społecznym i 
prywatnym telegraf i telefon i dlatego 
na porządku dziennym jest bezcelowe i 
myślne psucie tyoh środków komunikacyj­
nych.

Dorośli, naprzykład, kradną podpory 
do slupów lub wyrąbują całe tłupy na o- 
pał i jako materjał budowlany; kradną 
drut żelazny i baki, dzieci zaś dla zaba­
wy tłuką izelatory, ciskają w nie kamie­
niami, przerywają druty lub zarzucają na 
nie różne gałęzie, sznurki, szmaty i inne 
przedmioty.

Przyczynia to ogromne straty  dla pań­
stwa i dla wszystkich obywateli, koszty 
bowiem naprawy telefonów i telegrafów 
pokryć muszą obywatele, płacąc większe 
podatki.

0  >rócz tego przerwa w komunikacji 
telegraf cznej i telefonicznej powoduje o- 
późnienie, nieraz bardzo ważnych i pil. 
nych wiadomości, co pociąga za sobą nie 
obliczalne straty, a czasem i nieszczęścia.

Cyganie napadają.
Z rabow ali 2 0 0  tyo . rubli.
Przed kilku tygodni&mi przybyli do 

Polski cyganie z S -rbji i Rumuuji. Zape 
wne dochody i drobne kradzieże nie wy­
starczają cyganom, więc pomyśleli jeszcze
0 innym rzemiośle, bandytyzmie. Przed 
rzema dniami dokonali cyganie, w liczbie 
16 tu, śmiałego napadu rabunkowego aa  
przejeżdżających pod lasem Zawlerckim 
kupców i zrabowali 200 tys. rubli, po­
czem zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Bandyoi cyganie uzbrojeni byli w broń 
palną.

Słomczyński znów grasu je.
W data 2 i b. m. o g. 5 po poi. w le 

sie za K olaem na drodze prowadzącej 
do Brzfźuicy Jakób Słomczyński i Józef 
Legodziński napadli na Mordkę Liberman
1 Kopia Rajbera mieszkańców wsi 1 gm. 
Kamyk. Bandyci zrabowali im 2200 mk. 
8 ruble rosyjskie papierowe i buty w ar­
tości mk. 7,000, poczem bsndyoi zbiegli 
do lasu.

Napad bandycki.
W lesie w okolicy *si Pasieki, gm . 

Węgiowice kilometr od granicy, został 
napadnięty Bronisław Wypohlak, zam. we 
wsi Trzepizory gm. Dźbów, przez pięcia 
ślązaków uzbrojonych w rewolwery i ka 
rabiny— trzech ubranych po cywilnemu— 
dwóch zaś w mundnra<-h policji śląskiej 
i zrabowali mu mk. 2300.

Wielki p o ż a r .
W  tych dniach we wsi K arkoszki, 

pod N~'W oradomskiem iskry  z lokom o­
tywy p rzech o d ząceg o  pociągu  padły na 
dachy dom ostw , w skutek czego  p o ­
wstał pożar, k tóry  straw i! kilka zagród  
w loścjańsklch, o raz  młyn wodny.

S ira ty  — m iljonowe.
W zdłuż tej lmji p a lą  s ię  je sz c z e  

dziś tu  i ow dzie torfow iska.
U cierpiały te ż  w skutek  suszy w szyst­

k ie lasy, po łożone wzdłuż kolei, zn acz­
n e  bow iem  p rzes trzen ie  uległy w ypale­
nia. I po la  n ie były w olne od pożogi— 
padało  o fiarą  zb o ze , a o b ecn ie  p łoną 
ściern iska .

A m atorzy  k a r to fli.
Stanisławowi Sikorskiemu, zam. w . 

wsi Wierzchowiako skradziono z pola kar 
tofli na sumę 60.000 mk. Poszkodowany 
pod Częstochową, schwycił sprawców kra
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dzieży są te: Stanisław Grochowski, Jan  
Szyjko, Piotr Jasak i Stefan Łaganowski 
wszyscy mieszkańcy Częstochowy.

Aresztowanie wspólników 
Słomczyńskiego.

Policja aresztow ała  m ieszkańca N o ­
wej wsi, gm. Kamyk Michała W o lsk ie ­
go  za skup zrabow anych rzeczy  przez  
b an d ę  S łom czyńskiego. Policja wyśle­
dziła również, źe  syn M ichała W olskie  

'  go otrzymał miarę na buty od Jakóba  
Słom czyńskiego i obstalcwał je  u szew  
ca  Józe fa  T u łeck ieg o ,  zam przy ulicy 
Panny  Marji nr. 42, który zrobił te  b u ­
ty 1 odniósł na N,ową wieś do Michała 
W o lsk ieg o ,  a ten  ostatni zaniósł je do 
lasu  Jakóbow i S łom czyńskiem u, skąd  
mu przyniósł pieniądze.

Z atrzym any zosta ł równie2 p rzez  po 
licję m ieszk. wsi B iałej G ó rn e j, Jan  
S te fań sk i za  udział w napadzie  bandyc 
kim na m łynarza w e wsi K opiec, G am  
fa w raz z bandą S łom czyńskiego  W 

..tfdniu 24 czerw ca  br.
K rad zieże .
Z mieszkania R jf t l  Tonder, zam. przy 

nl. Warszawskiej nr. 33 za pomocą wy- 
jęcia szyby z okna skradli niewiadomi 
sprawcy bieliznę i garderobę na sumę 
mk. 30 000.

Ze sklepn Efrojma Mordki, zam. na 
Nowym Rynku nr. 5, niewiadomi spraw­
cy skradli mu 50 sztuk szali jedwabnych 
wartości mk. 50.000.

Najświeższe wiadomości
Jap oń czyk  o Ś ląsk u .

PARYŻ, 25. 8. (Teł, *1.) Wczoraj oka 
zała się w .a ioas ść w dziennikach o tem, 
jakoby sprawo dawcą sprawy G. Śląska

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o rz e

== =*= = =  poleoa = = = *
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja AA 33 .

Zakład Dentystyczno-Tecbniczny
F R Y D E R Y K A  H O C H S T I M A

C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a l n a  6 tn. 5.
A b so lw en ta  szk o ły  d e n ty s ty c z n e j P ro f . 

UnIW. Jag ie ll. D r. W . Ł ep k o w sk ieg o  
w K rakow ie.

G o d z in y  p rzy jęć : od 10—1 i od  3—7 '

Potrzebni chłopcy
lub d z iew czy n k i

do roznoszen ia  „K urjera C zęstochw sk".

w Lidze narodów miał być Hymans. Dziś 
jednak ukazała się wiadomość pewna, iż 
sprawozdawcą będzie Ischi.

Sytuacja strajkowa w Warszawie.
O bjęcie  p o steru n k ó w  p r z e z  
S. S . 8 . — P r z e d  lik w ld aoją  

s tr a jk u  m eta lo w có w .
WARSZAWA. 26. 8. (Tel. wl.) W sy- 

tuacji strajkowej w instytucjach i zakła­
dach miejscowych nie nastąpiła żadaa 
zmiana. Dziś S S. S. obejmie większą 
ilość posterunków i uruchomi niektóre 
zakłady. Wczoraj wieczorem dosilo do 
porozumienia pomiędzy przedstawicielami 
praoodswców i delegatami pracowników 
w przemyśle metalowym. Robotnioy otrzy 
maji 45 proc. podwyżki. Za czas strajka 
nie otrzymają wyaagrodzenia, natomiast 
wydana zostanie potyczka, spłacana w 
rstach. Delegaci przyjęli warunki i d z ś  
przedstawią je mocodawcom. Otrzymane 
warunki zostaną zatwierdzone i dziś^strajk 
zostanie zlikwidowany.

S p ra w a  Ś lą s k a  w Izbie 
d ep u to w an y ch .

PARYŻ, 26. 8. (Tel. wl.) Francuska 
Izba deputowanych zbierze się przed roz­
poczęciem obrsd Rady Ligi Narodów. Na 
porządku obrad rozpatrywana będzie 
sprawa Śląska.

Zakończenie strajku w Poznańskieui.
POZNAN, 26. 8. (Tel. wl.) Wobec 

wiadomości podanych przez pisma poznań­
skie, jakoby w czwartek miał się w W ar 
szawie rozpocząć strajk kolejarzy, per­
traktacje zostały przerwane. Dopiero po 
stwierdzeniu, Ze wiadomość ta  jes t  fał­
szywa, przyszło do uruchomienia pocią­
gów. Dziś o godz. 6-ej rano wszy cy io - 
botoicy kolejowi wrócili do pracy.

Ż yczliw a  p r z y ję c ie .
PARYŻ. 26. 8. (Tel. wl.) Fakt objęcia 

przez przedstawiciela Japonji referatu w 
sprawie śląskiej na Radzie I /g l  Naradów 
został przez prasę francuską przyjęty 
życzliwie.

Powstanie w Indiach,
Wiel.Ruoh p r z ec iw a n g ie lsk i  

kie z a b u rzen ia .
LONDYN, 26. 8. (Tel. wl.) Według 

doniesień urzędowych z Imdji, wybochty 
tam wielkie zaburzenia. Depesze urzędo­
we nie zawierają jeszcze szczegółów.

Wedle prywatnych wiadomości, jest 
to ruch przeciwangielski.

P r o c e e  o z a b ó js tw o  m ajora  
fr a n o u sk ie g o .

BYTOM, 28. 8 (Tel. wl.) We czwar- 
tek odbył się przed sądem w Tarnow ­
skich Górach proces przeciw 20 letniemu 
górnikowi, Leonowi Jofke, oskarżonemu o 
zabójstwo majera francuskiego, Mantale- 
gro. W  czasie rozpraw, wyszły szczegóły 
z książek kasowych, źe Jcfke był człon­
kiem Selbschutzu i otrzymywał 30 mk. 
dziennie. Wszyscy członkowie uzbrojeni 
byli w rewolwery. Prokurator domagał 
się kary śmierci. S |d  po dłuższej n a ra ­
dzie postanowił dokonać ekshumacji zwłok, 
celem stwierdzenia kalibru kuli. W  eks­
humacji zwłok weźmie udział 3 ch leka­
rzy: francuski, angielski i niemiecki.

Zdaleka i zb liska.
— d o r o ż k a r z  — a m ator  d o ­

la ró w .
Stanisław Jasik  dorożkarz nr. 1237 w 

Warszawie za kurs z baraków dla reemi­
grantów na Powązkach — na dworzec

główny zażądał od reemigrantki przyby­
łej z Ameryki — 8 dolarów. Gdy pasa­
żerka oświadczyła, će dolarów nie posia­
da, wówczas mistrz bata zażądał 12.000 
tuk., wreszoie zgodził się na 11.000 mk. 
Pasażerka zapłaciła, lecz o nadużyciu za­
wiadomiła wydział ruchu kołowego policji. 
Dorożkarza aresztowano i skierowano do 
komisarjatu rządu, gdzie skazano go na 
5 dni aresztu oraz z«rot pobranej po ban 
dyoku rumy, t. j. 10,800 mk. K a ra ta  win 
na być przestrogą dla innych dorożkarzy, 
którzy dopuszczają się nalużyć szczegól­
nie z cudzoziemcami.

— Ceny w  W arsxaw ie .
Stow. Kupców Polskich ogłosiło obo­

wiązujące wszystkich członków koła i Sto 
warzyszenia kupców koloojalnych aa prze­
ciąg 2 tygodni ceny następujące:

Herbata najwyższego gatunku funt mk. 
320, kawa zbożowa funt mk. 60, kawa 
palona I gat. funt mk. 320, cykorja pierw, 
fabryk lunt mk. 80, kakao holenderskie 
font mk. 320, mleko skondensowane pu­
szka mk. 220, ryż funt do mk. 90, faso­
la rumuńska gruba funt mk. 42, śledzie 
zwyczajne Bztuka mk. 16, śledzie szkoc­
kie i holenderskie sztuka mk. 20, musz­
tarda funt mk. 60, ocet l itr od mk. 30 
pieprz fant mk. 240, ziele fa n t  mk. 140 
olej funt mk. 160.

— Echa r o c z n ic y  z w y c ię p t-

W uroczyście obchodzoną rocznicę od- 
paroia najazdu brlszewickiego nad rzeką 
Skrą w Jońcu przez armje ochotniczą gen. 
Hallera, koło jonaokie związku ludowo* 
narodowego, sypiąc pamiątkowy kopiec w 
miejscu, gdzie padł pierwszy żołnierz pol­
ski, atakującej armji naszej, przesłało wy­
razy najwyższej czci i uznania dzielnemu 
wodzowi armji ochotniczej gen. Hallero­
wi, któremu jedynie zawdzięcza ojczyzna 
swe ocalenie pbzez boohaterskie odparcie 
barbarzyńcy wschodniego, jak brzmi de­
pesza przesłana w tej sprawie do W ar­
szawy.

C A N A D I A N  P ACI FI C — Ż e g l u g a  M o r s k a
s  N a jk ró tsza  d ro g a  z  W arszaw y  d c  Kanady i S t. Z jed n ocz . A m eryki P ó łn o cn ej.

S zy b k ie  d uże  o k rę ty , d o b ra  i o b fita  żyw ność , o b sz e rn e  pom ieszczen ia  n a jn o w sze  u rząd zen ia , jak : te le g ra f  bez  d ru tu , sygnalizacja  o k rę to w a  i td  
C e n a  p rze jazd u  z W arszaw y do Q u eb ec  dla pasażerów  do K anady III k lasą  152 doi.

C e n a  p rzejazdu  z W arszaw y do Q u eb ec  dla pasażerów  do St. Z jedn . A m eryki Półn. 160 doi.
C en y  p rzejazdu  do w szystkich m iejscow ości w K anadzie i S t. Z jedn. A m eryki Półn. podajem y na żądan ie .

W szyscy pasażerowie 111 kl. lądują w Quebec.
P a s a ż e ro w ie  ud a jący  s ię  do  KANADY: ro ln icy  s łu żb a  dom ow a, żony  do  m ężów  i d z iec i do  rodz iców  są  zw olniani od  okazyw ania p o trz e b n e j 
p rzy  lądow aniu go tów ki. P a sa ż e ro w ie , k tó rz y  uda ją  się  d o  S T . Z JE D . p rz e z  K anadę są  rów n ież  w olni od  k an ad y jsk ich  p rzep isó w  p ien iężnych

S p rz e d a ż  b ile tów  o k rę to w y ch  i ko lejow ychi 
B iuro W a rsza w sk ie , M a rsza łk o w sk a  117 — te l. 231-46. Adr. GACANPAC.

Filje: Lwów ul Gródecka 93, Kraków ul. Lubicz 3.

B r o w a r
Dla A m e r y k a n ó w

I z kom pletnem  urządzen iem . D om  m ieszk. 8 p o k o i, obszerne 
podw órze, śp ichrz 3 p ię trow y . Dom d la  ro bo tn ików , 12 m órg 
dobrej łąk i. N ad a je  się także  n a  inne  p rzedsięb io rstw o  prze­
m ysł. Cena 20 m ilj. m k. po lsk . w do larach .

„ |  730 m órg  ziemi I k l , jezio ro  1 łąk i. B udynki 
U - l S a f c k k  W l S n m & | r i  ! m asyw ne. Inw ent. kompl, D w ór o 8 poko jach  
I V I a J c | E t 5 I Ł  Z I C I I I S S I  |  w ł a(jnym  p a rk u  n a d  jez io rem  C ena 19500 doi,

S p rzeda je  renom ow ane P o lsk ie  B iuro  O głoszeń R ekord—T oruń ul. K rasińsk iego  1O b,
z ul. b ienk iew icza.

Ważne dla przedsiębiorstw 
transportowych

4 s a m o c h o d y - a m b u l a n s e
(kry te) z urządzonem l siedzen iam i w ew nątrz na 14 osób, m arki G arford , siły 30 

H. P ., na pneum atykach , używ ane lecz  w bardzo  dobrym  stan ie  okazyjnie
do sp rz e d a n ia

P O L O - A M E R I C A N A
W arszawa, Tw arda 64 Tel. 247-14, 26-03, 4-78.
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K u p ić  l u b  s p n ś a i  dom, m a­
ją te k , gospodarstw o , m łyn, fo lw ark  

las, sklep, r e s ta u ra c je  i t, p. 
U l o k o w a ć  k ap ita ł, lu b  zac ią ­

g n ąć  pożyczkę 
Z a s i ą g n ą ć  In fo rm acji hand lów . 
P rędko  dobrze I sk u teczn ie  zała tw ia 
B iuro H andlow e „ R E N O M  A “  

ul. K ościuszki 11, te lefon  448. 
W taśc, A. Otrąbek i J. Tucholski,

O G Ł O S Z E N I E .
N iulejszem  ogłaszam y, że  w ek sle  po 25.000 m arek  w ystaw ione p rzez  

niżej p o d p isanych , z łożone  u m ajstrów  szew ckich  w C zęsto ch o w ie  są  n iew ażne.
H. Tfeffer, F . Rotenstein, H. Rotenstein,
J. Swierczyński, H. Berlcowicz, 8. Rożen 
blum, R. Rotenblum, M. Rosenberg. i 
J. Deiałecki (podpis w języku rosyjskim )

Pow szechnie  z rze te lnośc i sw ojej znane

Biuro Ogłoszeń „REKORD” w Toruniu
K rasińsk iego  10 b. w ejście z ul. S ienk iew icza  m a do  sp rzed an ia :

M ajątki z ie m sk ie , Młyny, C eg ieln ie , i*ó±no F abryki, sk le p y  
w s z e lk ie g o  r o d za ju , dom y i g o sp o d a r s tw a .
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Teatr „ODEORT P r o g r a m  od  p ią tk u  2 6  do  p o n ie d z ia łk u
Początek ostatniego seansu o godz. 10 ej wlecz. 29*go  s ie r p n ia  1921 ro k u .

„PBERSCIEN GIOLITTICH”
F a s c y n u ją c y  d r a m a t  w  5 -c iu  a k t a c h  z  p r o lo g ie m .

R E S S E L  ORLA ar r o l i  g łó w n e j .
OSOBYi Margrabia Ernesto Giolitti—Pani Justyna di Rawenna, Julja i Carmen jej wnuczki. Urszula gospodyni Margrabiego. Czarny rycerz, zwiastun śmierci, Kat

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P rogram :
od soboty 27-go do 

wtorku 30-go 
Sierpnia 1921 roku 

włącznie.

DOM  NŚ37
D r a m a t  w  6 -c iu  a k ta c h  o s n u t y  na  t le  f a ta ln y c h  s k u t k ó w  a lk oh o lu .

4. Szumowiny życia.
5. Na rozstajnych drogach.
6. Nawrócenie.

1. W mocy bachusa.
2. W areszcie.
5. Kusicielka.

Nadprogram: Dekorowanie Legją Honorową
O ficerów  P olsk ich  i francusk ich  p rzez jen. N iesse la  dn. 8 maja 1921 r.

‘ Dr. S tefan  Pursk i*
K iliń sk iego  Nt 4

CHOROBY L i r u a u ' 
sk órn e i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p p. w niedziele i święta 

od 8—11 rano. «

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ą t r z n s

( s p e c .  ż o ł ą d k a  I k i s z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 i w pracowni bakteriologicz­

nej cd 6 do 7-ej 1 pół wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

W dniu 15 września r b. o godzinie 10 rano odbędzie się na placu fabryki

Akc. T ow . S o sn o w ieck ich  Rur i Ż e laza
w  Z a w ie r c iu  p r z y  ul. P a d e r e w s k ie g o ,  publiczna licytacja:

4198 kilo przekrój kwadr.
s •
.  plaski

1) 135 sztuk stali 4198
2) 132 » m 1400
5) 83 ■ w 1280
4) 12 * • 280
5) 88 O 0 2160

L e k a r z - d e n t y s t a
M ichał P r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 Aleja) te  10.
Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

1 od 3—7 wiecz. Telefon 260

Dr. m ed. E. F etry k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od gedz 5* ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popot. 

nl. Gen. Dąbrowsl.leto 6 . 1-sze piętro.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Psnny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
C h o ro b y : s k ó r n e ,  d r ó g  m o c zo w y ch  I w e ie ry c z n e .  

p o w r ó c i ł
Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12—1 w poł.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ord yn ator  akuszeryjno  g ln e  
ko log iczn ej k lin ik i w  Kazaniu  

p o w r ó c i ł  na s t a ł e
11 aleja te  32 parter prawa tf.cyna. 
C horoby k ob iece  i w ew n ętrzn e. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

N o w y  P o lsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

C„TEOFILA”
5 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

Chrześcijańska pracownia
ubiorów męskich, okryć, kostiu­

mów damskich.
Najsolidniej wykonywa takowe na sezon 
jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
F irm a  J .  JA S IŃ S K I w C z ę s to c h o w ie
ul. D ąbrowskiego L. 16. Ceny przystępne.

B ro n is ł a w  M u s z y ń s k i
LEKARZ-DENTYSTA

■ w r ó c i ł  r
przyjmuje od g. 11 do 1 1 od 4 do 0 
ul. Panny Marji .Nt 32. Telefon 143.

Pod firmą

„ S P Ó J N I A ”
ul. Wieluńska Nr. 8, 1 sze piętro front 

została otwartą nowa sprzedaż różnych towa­
rów podszewki płótna, barchany, etaminy, ba­
tysty, kretony, kołdry, aorty  na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo powstałą firmę K atolicką.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
p o w r ó c i ł

przyjmuje od 9 rano do 1 p.p i od 3 do 7 wiecz

£ s3 5
1 2
esUP *. *© »

.2 ^ 
•—  *0 

08 M

O &2

W ie l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  ( -----

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. ’

bprzedaż hurtowa i detaliczna.

Nie p r z e p ła c a jc ie
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach -każdy nabyd 

może w znanej konkurencyjne firmie
J.  R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełny, 
bostony, korty, cejgi, kapy, chustki 1 fi­

ranki, oraz różne inne towary.

Razem 9318 kilo stali.
Licytacja odbędzie się m  pokrycie należnej od Zarządu zaległej daniny 

na potrzeby wojska w sumie Mk. 225.000, oraz kosztów egzekucji i licytacji.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć wadjum w wysokości 

10 proc., które będzie zaliczone na rachunek sumy nabycia, zaś tym, którzy od ­
stąpią od licytacji, będzie zwrócone bezzwloczme.

w . z. P rezyd en ta
( - )  J. B O G D A Ł.

Kto chce mieć ze starego, 
—  nowy kapelusz,

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym da chrześcijańskiej pracowni
p. f. „ J U L J  A ”

_______ ul. Kośclus-ki 23 m. 11.

szem I 
m czy I 
■ac-jwni I:J

Do sp rzed a n ia ^ ,
dzie glina) n a r o z n  k p r z y  s z o s i e  z dwóch 
stron tramwaj (od Rogowa 2 wiorsty, od Pa- 
bjanic 3 wiorsty szlacheckie) znajduje się do- 
mek (2 pokoje, kuchnia, werenda, przystawka) 
oddzielnie 2 pokoje 1 pokoje i pojedynczy p o ­
kój, dwa ogr >dy owocowe, obora, pompa, tto- 
doła, 2 sąsiekl i klepisko, kurniki, ustęp, eta- 
wik i orna ziemia. Na żądanie inwentarz ży­
wy I martw. Wiadomość w „Kurierze- 
T O L  2 t >  | f t n ------------------------------------- — J   -------------------------

zgub ion o  p o r tfe l
na ulica Kościuszki zawierający sumę marek 
jednego tysiąca, dowód osobisty na imię Ada­
ma Janickiego rachm istrza biura Insp Ruchu 
kwity na ęgiel i różne papiery, Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić dowód osobisty, kwity 
na węgiel i różne papiery pod adresem: Inspek- 
cja Ruchu Kościuszki 38.

Potrzebna
II Aleja 40, 1 p ętro,

Zgubiono
Błaszczyka.

K ursy  B u c h a l t e r y j n e
E. Zalcm anówny

przyjmują zapisy codziennie od godz. 
2 — 4 po południu, 

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

Fabryka papy dachow ej
NI. B em a ul. Olsztyńska i I

(przedmitśćie Zawodzie, w byłej kwaslarni) 
poleca «r n a j l e p s z y m  g a tu n k u

p a p ę  d a c h o w ą ,  s m o łę  z w ę g la  
k a m ie n n e g o  o to .

S f a n a i i s i f t s s s i  portfel z dokumi 
n °  tami wojskoweWacławowi Brzozowskiemu.

P i n e  myśliwski rasy ^Ponter5", bronzo 
■ w ozarne i białe łaty  zabłąkał
Brzez ny Duże. gm. Huta Stara u Juljana 1 
rzyka.

tymczasowy dokument
Z g u b i o n o  wojskowy Ha imię Bo- 
gusiawa Śliwy. ______
I ^ * a 4 » « w i  ee*^ ^ op le^ d o^ erm ln j

W S I  Z c M H j  zaiaz,‘płatny Zakład 
Tap.cerski, m ajster cechowy ]i-ga Aloja Nr. 31

7 ( | l ł h i O n n  -Pa Piery wojskowe wy- 
dane w Łucku na imię 

Józefa Hurasa. _____
l lr k ie s f lto  nmyczbouMi dosko- 
s # a  «■ nale zgrana przyjmuje
zamówienia.- na teatralne przedstawienia, bale, 
wesela, majówki i t. p. Bliższych informacji 
udziela Redakcja „Kurjera“.

Redaktor I Wydawca: Adam Padorkowakl. Odbito w Drukarni .Udziałowei


